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Wianomości KRAJOWE. 


(Journal de St. Petersbourg.) 
+ 
Nowiny Dworu. 
Dzisia, dnia 28 listopada, o godzinie 1szey 


z południa, P. de Kaiserfeidt, radca poselstwa au- ' 


Morgan Thomas, podróżny an-- 


stryackiego, P. 
Granville, medyk J. K. W. 


gielski, i P. dokteć 


Xiążęcia Klarencyi, mieli zsszezył bydź przed-, 


stawianymi, NASJAŚNIEYSZEY CKHSARZOWEY JEYMOŚCI 
ALEXANDRZE, W pałacu zimowym. 


Sankt-Petersburg dnia 28 listopada. 

NaYJAŚNIEYSZY Cesarz JEGozość; na prośbę Je- 
nerała piechoty, liczącego się w armii, Jermoto- 
wa 1g0, dla interessow familiynych, raczył dać 
temu Jenerałowi odsiawkę, z zachowaniem przy 
nim, pod tytułem pensyi, całego dotychczasowe- 
go przezeń pobieranego utrzymania, z prawem no- 
szenia munduru. 

Przez naywyższy ukaz J. ©. M. pod 12 t. m, 
odtąd urząd baco mistrza obrzędow ma bydź 
uważany, jako drugi urząd u dworu, i zachowy- 
wać stopień podług dawności nominacyi osoby; 
mejącey ten urzęd, 


Żywy interess; przywiązywany do bitwy Na- 
waryńskiey, wkłada na nas obowiązek zbierania 
wszystkich szczegółow , należących do tego pa- 
miętnego wypadku. Umieszczamy dzisia dla czy- 
telników naszych artykuł, na tém większą zasłu- 
Bujący uwagę, iż w nim z ukonteotowaniem znay- 

a wyraz kawalerskiego charakteru, jaki walecz- 
ny admirał Codrington okazał w trudnych oko- 
licznościach , w których się znaydował, a który 
zdaje się przydawać nowego jeszcze blasku świet- 
nym tym powodzeniom. 

Instrukcya admirała Codringtona, dana ad- 
mirałom rossyyskiemu i francuzkiemu, przed Na- 
warynem, d. 19 października 1827, 

Okręty egiptskie, na których zdają się znay- 
dować oficerowie francuzcy, są te, które znaydu- 
ją się w części portu, naybardziey posunioney na 
południo-zachódz pragnę, ażeby JW. Kontr-admi- 
rat de Rigny umieścił swą eskadrę prosto naprze- 
ciw nim, Qkręt po nich następuj cy, zdaje się 
bydź okrętem linijowym, mającym banderę admi- 
ralską u wielkiego maszlu., Zamierzam sobie po- 
stawić okręt „dzyą naprzeciw niemu, a okręty 
Genua i Albion umieścić tuż za nim i obok „Ażyż, 
Pragnę, ażeby JW, Kontr-admirał Hrabia de 
Heiden był łaskaw postępować ze swą eskadrą 
za okrętami angielskiemi. Przez fregaty rossyy- 
skie będą wtedy mogły bydź ogarnięte okręty tū- 
reckie, znaydujące się w części zachodniey portu, 
przez pośrodek okrętów liniowych angielskich, a 
fregaty francuzkie uszykują się takimże sposobem, 
dla opanowania fregat tureckich, ete», któreby si 
znaydowały naprzeciw okrętów liniowych francuz- 
kich. i 

Jeżeli będzie dosyć czasu, wprzód, nim roz- 
poczęte zostaną działania nieprzyjacielskie przeż 
flotę turecką, okręty mają zarzucić drugie kotwi- 
ce z węzłem na każdey kotwicy. Zaden wystrzał 
nió ma bydź uczyniony przez flotę połączoną, chy- 
baby sygnał był dany; leez jeśliby którykolwiek 


R 
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z okrętow tureckich wystrzelił, wtedy sypać do 
niego ogniem; ażeby natychmiast został zniszczony. 
Korwety i brygi zostają pod rozkazami ka- 
pitana okrętu Dartmouth, dła hamowania statkow 
alnych i utrzymania ich w takiey pozycyi, aże- 
by w Żaden sposób nie mogły zatrważać floty sprzy= 
mierzoney. . 
` W razie, kiedyby przyszło do bitwy powsze- 
chney,,i kiedyby w niey nastąpiło to zamieszanie, 
które naturalnie w takich okolicznościach nastę- 
pować mitej, należy pamiętać na słowa Lorda 
Nelsona : 

Żaden dowódzca nie może bydź lepiey na 
swóm stanowisku, jako kiedy okręt jego umieszczo» _ 
ny jest naprzeciw okrętu nieprzyjacielskiego. 

(podpisano) Æ. Codrington, 

Sankt-Petersburg dnia 26 listopada. j 

(z Ruskiego Inwalida). : i 
] Dla kinkan yah wiadomości, otrzymanych od 
Korpusu Oddzielnego Kankazkiego, pora się 
tu dzienny Żurnał Dowódzcy tegoż Korpusu, Je- 
nerał-adjntanta Paskiewicza, od d. 17 do 29 zeszłe- 
go października. 

Dziennik Dowódzcy Korpusu Oddzielnego. 
Kaukazkiego, Jenerat-adjutanta Paskiewicza od 
"7go do 39g0 pażdziernika 1827 rokuta | © 

g* — nia 17 październi — $ 

Jenerał-adjutant Paskiewioz preybył w tym 
dniu ze strażą przednią do Sofijan, inne zaś woy- 
ska weszły do Marandy; a półki: Kabardiński 
piechoty i Iłowayskiego Kozaków, dniowały po. 
wyyściu z wąwozu Doradiskiego. ! 

Tego dnia przyjechał do Jenerała Paskieu 
wicża W ojenoy Gubernator Tauryski Fetali- Chan, 
obiecując uczynić zawisłe od niego środki, ku do- 
godności woysk i zarządzaniu całym krajem. Je- 
nerał-adjutant Paskiewićz wszelkiemi stara się spo- 
sobami, aby dawnego rządu nie obalić zupełnie, i 
przez to nie oburzyć narodu przeciw Persom. 

Dnia 18 października. 

W tym dniu straż przednia przybyła do wsi 
Sshałani, o 15 wiorst od Tauris. Gieway deszcz, 
trwający przez cały dzień poprzedzający, tak pop- 
suł drogi, że Jenerał-adjutant Paskhiewicz był 
przynaglony zostawić do woli Jenerał-majorowi 
Merliniemu, idącemu z tyłu z innemi woyskami, 
rozpółządzić móarsaem swoim wedle dogodności , 
mając szczególniey na uwadze ochronienie koni; 
Kabardiński zaś półk piechoty z transportami i 
artylłeryą burzącą zostawiono w. Marandzie, dla 
tego, że ich nie potrzebowano w Tapris, i dla dos 
godnieyszego utrzymania bydła , ze wsi okolicz- 
nych, w słomę obfitujących. A s 

Naszëburgskiegð półku piechoty Major Ku- 
szłański, wykommenderowany z rotą tego półka 
dla zajęcia twierdzy Ałandżi, opuszezoney przeż 
garnizon, donosi, że d. 14 wszedł do niey, i znar 
lazł tam 4 działa, przeszło 3550 pudów prochny 
pudow ołowiu, do 206 kul, 125 czetwierti ró» 
żnego zhoża, 150 Żaren ręcznych i nieco innych 
narzędzi i zapasów; sama zaś cytadella, prawie jest 
niedostępna; będąc zbudowaną na zbyt wysokich 
spadzistościach , dzie się dostawać można tylko 
po bardzo wązkich ścieżkach, ciągaących się ma 13 
wiorsty. 


Jenerał-porucznik Xiąże Eristow donosi, Że 
wedle otrzymanych przezeń wiadomości, woyska 
Perskie rozproszyły się i w Karabasze , i jakoby 
w niey pozostał tylko Hassan-Chan Herankski, 
2500 albo 400 końmi jazdy. W -Taurisie stawił 
się przed Jenerał-porucznikiem Xięciem Zristo- 
wem, Riza-Kuli.dga „ Syn Maragińskiego 4- 
chmet-Chana, a synowiec Dłafar-Kuli - Chana; 
Sartipa Maragińskich Sarbszów, z propozycyą od 
awego stryja, o przyjęcie miasta Maragi pod opie- 
kę Ćzsanza Rossyyskiego- Xiąże ZEristow posłał 
z nim uwiadomienie do mieszkańców Maragiń- 
skich , aby pierwszy dowód dali swojey Szcze- 
rości, w<odesłaniu nam niektórych jeńców. Ros- 
syyskich; tam się znaydujących. 

Dnia 19 października. 

| W tym dnia wszedł Jenerał-Adjutant Pa- 
skiewicz z przednią strażą do "Tauris; za przed- 
mieściami celnieysze duchowieństwo, znakomitsi 
z Beków i starszyni mieyscy, spotkali go przy 
natłoku ludu, i swoim zwyczajem usypywali dro= 

kwiatami, jako też kilka zabili byków. Lud 
w ogólności okazuje tu ku nam wielkie przywią- 
zanie! i 

Przed miastem były uszykowane na placu 
woyska oddziału Jenerał-porucznika Xięcia Eri- 
stowa,i przeciągały pe Jenerałem Paskiewiczem 
marszem ceremonialnym; znalazł on je w porządku. 
Za niemi paradowały woyska , z Jenerałem Pa» 
skiewiczem przybyłe. $ 

Jenerał-porucznik Xiąże Eristow doniósł, że 
po pierwszym jego raporcie o zdobyciu Tauris, 
znaleziono tu jeszcze znaczne zapasy wszelkiego 
rodzaju. 
Dowodzący woyskami w Karabasze Jenerał- 
porucznik Xiąże 7 adbolski donosi, że d.8 b. m.. 

rusza z Ak-Ugłanu za Arax, i zrobi za nim 

dwa lub trzy przechody, aby przez to dopomódz 
e przeciwko Kauris Fenorat-poruczoika 

ięcia Æristowa, skutkiem danego mu na lo tozè 
każu. ż ; è 
: 20 października. y 

/ Jenerał-Adjutant Paskiewicz znalazł tu 2- 

gę - Amir - Fata - Seyda, zró e Tauryskiego, 

owę duchowieństwa Adżerbeydźańskiego; osobę. 
tym ważnieyszą ; że zaszczycony lém dostojeń- 
stwem, przez powszechne zaufanie narodu. Przed 
wyjazdem jeszcze z miasta „Alajar- Chana, miał on 
mowę dla sprawy paszey przychylną, namienia- 
jąc o tóm, jak Rossyanie postępują w ciągu pię - 
pe oai a A teraźnieyszey kampanii, Że są tro- 
skliwi o spokoyność nieuzbrojonych mieszkań- 
ców, że płacą za wszystko, co tylko biorą; a 2a- 
kończył tém, że spokoynym. obywatelem Tauri- 
skim nie ma czego opierać się, gdy woyska Per- 
skie nie mogą dotrzymać przeciwko nam zę 
W tym zaś dniu, kiedy Jenerał-porucznik Xiąże 
Eristow przybliżył się do miasta, a Alajar-Chan 
zagrzewał mieszkańców i Sarbazów do bronienia 
się, Aga-Admir-Fata-Seyd przy nim skłonił lud 
za sobą, a Sarbazowie, rozsypali się. ` Oto jest 
przyczyna, dla którey zgoła nie było oporu. Je- 
Perat Paśkiewicz wszelkie mu okazywał grzecz. 
ności; służy on teraz nam za rękoymię , że lud 
będzie rozy ai KO 

SE nia 21g0 października. : 

W tym dniu Abbas: Mirza nie doczekawszy 
się od Jenerał-adjutanta Paskiewicza wyznaczenia, 
gdżie się ma widzieć, przysłał nareszcie z pełno- 
mocnictwami Kaymakana = trzecią osobę mini- 
steryum Perskiego. Nie spodziewano się tego wca- 
le, wiedząc, że -4bbas- Mirza chciał się sam Wi” 
dzieć z Jenerałem Paskiewiczem, który się dowłe- 
dział , że to wszystko dla tego uczyniono, ażeby 
traktować w Tauris. Przeto Jenerał-adjutant Pa- 
skiewicz prosił Kaymakana, aby pozostał w W10- 
sce o 7 ztąd wiorst, dokąd posłał straż honóro- 
wą, i wyprawił do Kaymakana rzeczywistego 
Radcę Stanu Obrjeskowa. i 

Utsa Maragański, odebrał z uzbrojonym! swo- 
imi ludźmi i dostawił do Tauris 42 naszych jeń- 
ców, powiększey części urzędników, których woy- 
ska Perskie już hyły z sobą wyprowadzity z Ma- 
Yagi, daley wgłąb Porsyi. 

I 


bowe, po wioskach 


ą 22 października. 

Znaleziono tu żywności do 15 tysięcy cze- 
twierti, a prócz tego twierdzą, że magazyny skar- 
prowincyi zna dujące się, 
mogą tyleż dostarczyć; opatrzeni zatćm jesteśmy 
w żywność na pięć miesięcy. 

Niektórych Chanów i Beków, znaydujących 
się w Tauris, Jenerał Paskiewicz kazał wziąć pod 
wartę, jedni bowiem niebezpieczni dla tego, że 
mogą wywierać szkodliwy wpływ na pospólstwo, 
a drugich za to, że przeszłey kampanii , będąc 
poddanymi Rossyyskimi, popełniali rozmaite gra- 
bieże w naszych prowincysch; w tych liczbie jest 
Husseyn-Chan, syn byłego Chana Szechińskiego, 
który w roku zeszłym, będąc mianowany od £b- 
bas-Mirzy Chanem tey prowipcyi, podburzył lud, 
i wielkie robił spustoszenia, dopuszczając się 0- 
krucieństw. ; 

23 pażdziernika. j 

W tym dniu otwiera się główny” zarząd ob- 
wodu Adzerbeydżańskiego i miasta Tauris; zasia= 
dać w nim będą: 

Jenerał-major Baron Osten Saken w tytule 
tymczasowie głównego naczelnikg w Tauris. ! 

Jenerasł-msjor Xiąże Czewczewadze. 

Spełniający obowiązek Jenerał - intendenta 
4tey klassy Zukowski, 

Szirwańskiego półku piechoty Półkownik 
Baron Rennje. 

Leyb- wardyi półku Grenadyerów Półko- 
wnik Szebeka. 

Aca- Amir-Fata- Seyd, Muszteyd Tauryski. 

W ysoko-stopniowy Tauryski Deglerber Fe- 
tali-Chan. i 

Znalazłszy w Tauris żywności na 5 miesięcy, 
a przeto widząc niepotrzebnóm dowożenie z Ka- 
rabachy, Jenerat-adjutant Paskiewicz przepisał Je= 
nerał-porucznikowi Xięciu I'adbolskiemu, c0-na= 
stępuje : z 

iod Posuwać się do Ardebilu i starać się zdo- 


być tę twierdzę, w którey, jak powiadają, leżą wiel- -- 


kie zapasy. NE. 

are Z Mezkinu wysłać jeden lub dwa bata- 
liony z działami i garstką kozaków, dla otworze- 
nia drogi do Agaru; dla ńłatwienia zaś tam dro- 
gi z Tauris, wysłany będzie ztąd. oddział. 

Żcie Wziąć z sobą ha miesiąc tylko żywno- 
ści dla swego oddziału, a inne zapasy przezna” 
czone ra dowiezienie dla głównego korpusu, z0- 
stawić w Ak-Ugłanie, lub, jeśli są w drodze, te- 
dy: zatrzymać je w mieyscu bezpiecznćm podna- 
leżytą zasłoną, tak, aby mogły służyć dla woysk, 
mających się znaydować w Ardebilu, lub powra- 
cających z Tauris na Arax niższy: SĘ 

4te Do Tauris zaś przez Agar dostawić nay- 
większą, ile można, ilość wódki lub spirytusu, tu- 
dzież naypotrzebnieyszych rocznych rzeczy dla 
woysk działających, a zwiezionych do Ak-Ugła- 
nu, jako to: płótna na koszule, skór na obuwie i 
pantalonów zimowych. , a 

Bte W Mezkinie i Ardebilu zebrać wszel- 
kie, ile możne; wisdomości, o środkach utrzyma” 
nia się i kommunikacyi obwodu Szakiwañskiëgo, 


„do którego 002 należą, È: 


Tegoż dnia przybyły do Tauris woyska po- 
zostałe; które się znaydowały pod friwanem, wy- 
jąwszży zostawione w Marandzie. 

24go października. 

W tym dniu odprawiono modły dziękczyn- 
ne ża powodzenia, które uwieńczyły kampanią te- 
goroczną. Wszystkie woyska były w paradzie 3 
w czasie odśpiewania mnogich lat NaAYJAŚNIEY- 
szemu Panującemu Domowi, dano 101 wystrzałów, 
a potóm woyska detilowały marszem ceremonial- 
nym. Jenćrał-adjutant Paskiewicz znalazł je w po- 
rządku i czysto odziane, lak dałece, iż po tak cięż- 
kiey kampanii, dziwić się temu należy.  Tutey- 
„szy minister angielski, zaproszony ha tę ceremo- 
nią, przybył po nabożeństwie; na pospólstwie tu- 
teyszóm szczególnieysze sprawiła wrażenie liczna 
artyllerya nasza, sześcio-miesięczną woyną Jeszcze 
niestrudzona. 

` 25g0 października. 


Dla dogodnieyszego opatrywania woysk w ży- 


1. A joma we o To rm ań (O MOG O A 


twierdzy Eriwapu, pod 


| wność i drwa, postanowiono rozłożyć większą ich 


część w okolicach rDauris. Stosownie więc do te- 
go, dziś wychodzą ziąd, pod naczelnictwem Jene- 
rał-majora Barona Rozena , gościńcem '[eherań- 
skim do Udżann i w blizkości leżących wiosek, 
półki: Eriwański karabinijerów, Ułańskie i Niże- 
gorodzki Dragonów, Z 6cią działami roty konney 
artylleryi N. 15; innych zaś 6 jey dział zostaje 
tym czasem dla naprawy, przy luteyszym arse- 
nale. Dla otworzenia drogi do Agar, wyrusza te- 
goż dnia półkownik Aiwenarius z batalionem do- 
wodzonego przez siebie półkn strzelców 41g0, Z ro- 
tą pijonierów, 2 działami górnemi i komendą Ko- 
zaków. 

Na układach z Kaymakanem postanowiono, aby 
Abbas-Mirza przyjechał dla widzenia się z Jenerał- 
adjutantem Paskiewiczem do De-Kafthan, O ĉo 
wiorst ztąd, na gościńcu Maragińskim. Około 2go li- 
stopada powinien on przybydź z samą tylko swoją 
świtą, w liczbie 150 ludzi, do Czewister, odległego 
także ztąd ma wiorst 60, na drodze Qhayskiey, dokąd, 
wedle umowy, dla konwojowania jemu wysyła się 
dywizyon Niżegorodzkiego półku Dragonów , ź 
dwóma działami Dońskiemi, a na połowie drogi 
do De-Karhanu, wysłany jeszcze będzie dywizyon 
Ułanów. Inne woyska Abbas- Mirzy, których licz- 
ba, wedle ostatnich wiadomości, dochodzi do 2,000 
ludzi, powinny w tymże czasie bydź wysłane na 
tamtą stronę l aiora Urumiyskiego, wgłąb Persyi; 
woyska zaś nasze wówczas e wszystkie pro 
wiacye Adzerbeydzianu. Jeżeli zaś „Abbas-Mirza 
tey umowy nie dopełni, tedy my daley wojenne 
działania posuwać będziemy. Stosownie do tego 
wysyła się do Czewister Jeñerat-adjutant Benken- 
dorf agi % sześciu rotami Nagao vpijetires pó ka 
piechoty, z batalionem páłku Tiflis iego piecho- 
ty, z półkiem Dońskim Kozaków Szamszewa , 1 
z 12 działami brygady Kaukazkiey grenadyerów 
lekkiey N:5 roty. Powinien on do 5 listopada 
oczekiwać w Czewister na przejazd- Abbas-Mir- 
zy, a potóm udać się daley i zająć okręg Sałmas- 
ski; w tymże czasie Jenerał-major Łaptiew z 6 
rotami półku pieszego karabinijerów, 2 Śma dzia- 
łami Dońskiey roty. N.: ; 
trzema secinami półku Kozaków fłowayskiego, po- 
winien wyruszyć 4 Marandy, dla zajęcia Choi, 
w krórey, wedle wszelkich doniesień, pozostało 
do 200 ludzi z orszaku Bagram-Mirzy, syna Ab- 
bas-Mirzy. Jeśliby zaš nadspodziewanie Jenerał- 
major Łaptiew doznał w Choi sprzeciwienia Się, 
natenczas Jenerał-adjutant Benkendorf 2gi powi= 
nien także się zwrócić i blokować ię twierdzę, 
a w razie potrzeby, może ściągnąć z Marandy ar- 
tylieryą burzącą. 

lone woyska tak zostaną rozłożone: Karpo. 
wa półk Kozaków przyłączy się do oddziału Je- 
nerał-majora Barona Raron rozłušonego na go- 
ścińcu Teherańskim, i 

Do oddziału, mającego się znaydówać w De- 
Karhanie, w czasie układów, przeznacza się pod 
dowództwem Jenerał-majora Pankratjewa: 

Półk połączony Leyb-Gwardyi. 

Półk pieszy Koztowski. 

Roty N. 3 Kozaków Dońskich 6 dział” 


Wyborowy. półk Ułanów, składający się z. 


dwóch 'dywizyonów. 
u Półk Kozaków Leonowa. RA 

Dla obrony miasta Tauris, pod dowództwem 

Jenerał-porncznika Xięcia Zristowa, pozostają: 
półk Uhersoński Grenadyerów. 
Półk Gruzyyski Grenadyerów. 
Półk pieszy Szirwański. 
Jedna rota pijonierów. 
Cała artyllerya pozostała. 
Pierwszy czwarty pólk Kozaków Czarno- 


s 
„morskich, z których pierwszy żostaje pod rozrzą= 


dzeniem starszego członka rządu tymczasowego, 
Jenerał<majora Barona Osten-Sakena. 
26 października. 
Jęnerał-porucznik, , Krasowski 1, donosi z 
d. 16 paździetńika, Że tam 
wszystko jest pomyślnie , iże mieszkańcy tłuma- 
mi wraceją do miasta i wiosek. Przytóm dodaje; 


3 konney artylleryi, i ze - 


` stkich stron ulicy, sa z okien strzelano. 


że w zamienionym, w twierdzy Eriwanie, niegdyś 
tureckim meczecie na cerkiew Greko-R.0ss yską 
pod tytułem Pokrowy Przenayświętszey Fanny 
Maryi, postawi się Obraz Krymskiego półku 
piechoty. 

27 października. ` 

Wedle zeznania wysyłanych szpiegów, wszy- 
stkłe prowincye po drodze do Teheranu, gotowe 
są przyjąć Rossyan z chlebem i solą, jak tylko 
sią akażemy w granicach właściwey bary. 

28go października. s 

W tym dniu wyruszyły, stosownie do powyż= 
szego przeznaczenia do De-Karhanu, oddział Je= 
nerał-majora Pankratjewa , a do Czewister od- 
dział Jenerał-adjutanta Benkendorfa 280 , 

"Tegoż dnia Jenerał-adjutant Paskiewicz 0- 
trzymał na piśmie odpowiedź od „Abbas-Mirży, 
który się zgadza na wszystkie propozycye, uczy 
nione Kaymakanowi: 

"FRARCY AM 
Paryż dnia 24 listopada. 

4 (Journal de St. Petersbourg). 

Rząd otrzymał depesze od jenerała Guille 
minot, datowane d. 5 t.m.. W Konstant nopolii 
wszystko było w zupełney spokoyności. d czte- 
rech dni miano już tam wiadomość o bitwie Na- 
waryńskiey: Reprezentanci trzech dworów, któ. 
re podpisały traktat londyński, zgodnie z nuncyu- 
szem austryackim , czynili kroki u Porty, ażeby 
przez ten wypadek skłonić dywan do uspokoje= 
nia Grecyi. W chwili wyyścia gońca była jeszcze 
nadzieja pomyślnego skutku. 

2. W Gazette de Franòe umieszeżone są 
szczegóły następujące o rozruchach, które zachodzi- 
ły w Paryżu, ao których namienielidmy w naszey, 
gazecie (HK. £ N. 142). , 

A Dnia 19. 

„Do godziny ósmey wszystko było spokoys 
ne: wtedy dopiero, na ulicach 5. Marcina i ś. Dy= 
onizego, zaczęto się zgromadzać, petardy, szmerme- 
le, race; przedawono publicznie i puszczano na 
wszystkie strony; okna nie oświecone wybijano ka= 
mieniami. W wielu mieyscach zajaśniały bunto= 
wnicze- trańsparenta i niegodziwe vkřsyki, dały 
się słyszeć. Około dziewiątey, gdy ludzi przy- 
bywało, jakiś człowiek ścigany nie wiadomo dla 
czego, musiał szukać schronienia na odwachu pie- 
choty liniowey -przy ulicy Manconseil, który zaraz 
otoczonym i napastowanym został od mnóstwa osób 
uzbrojonych w kije i kamienie. Warta aaa juž 
opierała się, gdy przybył wezwany mocny 0 dział 
żandarmeryi i rozproszył bandę, która wyparowa= 
na z tego mieysca skupiła się w WARNY liczbie 
przy kościele St. Leu, zastawiając się od Żandar= 
meryi: pierwszą barrykadą z beczek, koszów i po= 
wożów, tudzież przyymując ją gradem kamieni.Gdy 
daley za pierwszą powstały trzy inne barrikady; 
z materyałów kilku udujących si właśnie domów; 
drabin; rusztowań, — przejazd całkiem został wstrzy= 
many. rzy: do czterech tysięcy osób zbroynych 
w kije, kamienie i strzelby, obwarowało się za bara 
rikadami. +; O godzinie, 10, otężne siły zgroma* 
dzono na placu Chatelet. « Wkrótce trzech Komb 
missarzy policyima czele oddziałów piechoty i jaz 
dy daremnie powtórzyło kilkakrotne wezwanie do 
spokoyności. Officerówie przemawiali także do 
buntowników; ale napróżno. Trzeba było mocą zdo= 
być: barrikady; grad kamieni wysypa się że wszy 

l wałt mu- 
siano gwałtem odeprzeć. O północy barrikad 
orozwalano i oczyszczoho ulice. Wiele żołnierzy 
zostało ranionych kamieniami i nawet zręczney : 
broni. Jeden Kapitan Żandarmeryi dostał okro- 
nie w głowę kamieniem. Wielu buntowników. 
adło ofiarą swego zuch walstwa, a bardzo wielu 
schwytano, Obywatele kochający porządek mogą 
zaufać władzom: czuwają one i nie dozwolą beze 
karnie burzyć spokoyności publiczney. * 
* — Dnia 20 — 

Zamieszania MZ niebezpiecznieyszą pos 
stawę. Burzyciele usiłowali wznieść rozruch w 
spokoynych Sz: Na ulicach ś. Marcina £ 

RAĆ *) 


( 


Dyoniżego wzniesiono nowe barrykady. VWVoysko 
obaliło te slabe zapory,a huntowrnicy przywiedze- 
ni zostali do spokoyaości. W Palais-Royal wszystkie 
sklepy pozamykano o pół do siódmey. ” 
Dnia 21. 

Rozruch, który panował wieczorem dnia 19, 
powtórzył się także i nazajutrz. 

'Okoio godziny szóstey HUumy, burzycieli za 
'częły się zgromadzać na uliesch S. Dyonizego, S. 


( „Marcina, i sąsiednich. Stamtąd w oddziałach po 8v 


<- 


i więcey ludzi rozłały się Ra ulice Ferronnerie , 
Ś Hovorydsza, Grenelle, i inne- wydając stra- 
szliwe wrzoski ; które potrwożonym mieszkań- 
com kazały zamykać sklepy, tłukąc kamie- 
niami okna hie oświecone,i wołając: Iiiaminacya! 
illaminacya! Oddział grenadyerow konnych gwar= 
dyiudawszy się w pogoń że unimi przepędzał ich 
z ulicy na ulicę; ale ciemność. nocy liczne kom- 
muniksacye między domami potrafiły” ich ocalić. 
*Dotąd jeszcze nie zaszło było nie ważniey- 
szego na ulicy Śgo byonizego, i wsżystkie kro- 
ki woyskowe miały tylko na celu przytrzymanie 
złoczyńców. Dopiero o pół do jedenastey. Jene- 
rat Komendant w oyska w stolicy odebrał uwia- 
domienie, że cała siła bantowników zmierza ku uli- 
cy Ś.Dyonizego i tam się umacnia Karrikadami. W y- 
dano rozkaż uderzenia na nich z + bustron, a sam Je- 
nersł stanął na czele jedney kolumny, którą przy- 
wiódł od strony plscu Chatelet. 
ta stanęła u pierwszey barrikady, Kommissarze po- 
licyi weżwali buntowników do opuszczenia barri- 
kad i wrócenia do domów, Nato wezwanie odpa: 
wiedziano gradem kamieni i wystrzałami ognistóy 
broni; 18 półk saperów rzuci się na barrikadę 

wdarł się na nią i także dał ognia. 
- Naówczas aE paa cofnęli się za drugą 


palissadę, która także w mgnieniu oka była zio. 


bytąy nastepnie, za trzecią, gdzie usiłowali dać mo» 


cnjeyszy odpór. > le ite opanowano; wprzód je- 
dnak oddział musiał strzelać dla wyparowania 
tych nędzasków. Mnóstwó zostało poymanych. In- 
ni, korzystając z różnych mieyse przechodnich i 
wązkich uliczek, rozpierżchnęli się. Na placu zna» 
leziono pigem buntowników zabitych. 

| Wezora w wieczór ulica S. Dyonizego i jey 
główne gałęzie, zajęte byty przez mocne oddziały 
woyska, Pózamórotywano drzwi budujących się 
domów, i uprzątniono wsżystko, cokolwiek mogło- 
by płuzyć do wzniesienie nowych barrikad. Od 
bramy S. Dyoaizego dó ulicy Richelieu, na wszy- 
stkich bulwzrsch stali żołnierze, Mocne krążyły 
parole Przy bramie ukazało się kilka band no- 
jan Ac padciągnienie patrołu rozproszyło wszy- 
Slkie. . *. ; mec 8 
zi P, Leblond, A instrukcyyny, udał się na 
ulicę St, Bénis. z P. Delapalme, zastępcą proku- 
tagra Królewskiego. ` Sporządziłi opisanie stanu 
mieysśc i wysłuchali świadkówz udali się potym 
do, dacgo człowi ka prywatnego, Pana Hamelin, 
który się uskarżał, że jego. mieszkanie było zgwał- 
cępe,,przez, władzę, cywilną Jub militarną i wzię- 
li od niego jego oświadczenie. | 
Jewski,, nwiadomichy, iż Żandarmerya '0 złe znay- 
dowanie się była obwiniana , prosił o powtórne 
śledztwo i żądał słuchania każdego świadka, mo- 
4089 w; świe 


-Yxa 


"wania 76, osób, które nałeżą do kupy, ze 100 


zen 


Gdy kolumna, 


Prokurator Kró- ` 


dujących się domach, których materyałów powtór+ 


nie użyto na barrikadę. 
A 


| ANGLIA. 
Londyn dnia 22 listopada. 
(z Gazety Warszawskiey). 

, Vice-Admirał Gore popłynął onegday na mo~ 
rze Śródziemne z listami od Xięcia Klxrencyi, 
Wielkiego Admirała, do Pana Codrington; towa- 
rzyszy mu Kapitan Codrington, syn dmirała. 

W Plymouth robią dwa wielkie maszty dla 
okrętu liniowego. Azya. Będą one według syste- 
matu Pana Sepping złożone z kilku sztuk, przez co 
przewiezienie ich znacznie się ułatwi. 

i Dnia 23 listopada. 

; o Gazeta Times zapewnia, iż pogłoska , która 
się tu rozeszła, jakoby rząd nasz nie był kontent 
z postępowania Admirała Codrington, jest zupeł- 
nie bezzasadną i złośliwie zmyśloną przez przeci- 
wników Ministeryum; rząd bowiem został tak 
zadowolony z Admirała Codrington, iż po odebra- 
niu wiadomości o zwycięztwie pod /Vavartnem, wy- 
niostby go na dostoyność Para, gdyby dawńiey 
był jaki przykład nadania tey dostoyności dowód- 
cy, w nagrodę jego czynów przed wypowiedze- 
niem woyny. 

List pisany na okręcie „Albion donosi, iż je- 
szeze dnia 22 października okręty tureckie w 
Navarinie wylatywaty na powietrze. Wiele za- 
branych w niewolą Greków, którzy byli przyku- 
ci do pokładu i dział na tych okrętach „ zostało 
tym sposobem wystawionych na śmierć nieochy- 
bną. Turcy maig mieć jeszcze z tamley strony 
Dardanellów 12 ckrętów dniowych i kilka fre- 
gat 48śmio do 68działowych `., 

„_ Tuacr'a. pe 
Stambut dnia 11 listopada. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
> Posłowie trzech Mocarstw sprzymierzon ch 
odebrali d. 28 z. m. od Admirałów wiadomość o 
wypadk»ch przy Navarinie, o których pierwsze 
doniesienie nadeszło dopiero d. 1 b. m.,tak do Porty, 
jako też do Internuncysza Austryackiógo. Ostatni 
posłał natychmiast do Reis: Kffendego, wzywając go 
usilnie, aby ile możności odradzał Porcie wszelkie 
skwspliwe kroki, a przełożenie swoje poparł pówo- 
dami, jakie tylko mógł przytoczyć w dsk zawikła- 
nym stąnie, rzeczy, jako Reprezentant wielkiego 
Dworu, starającego się nieusiannie 0 utrzymanie 
polityczney spokoyności. Poseł Pruski, powodo- 
wany podobnemi instrukce, ami, itchnący podobne- 
miż uczuciami, nie zaswojey Strony. nie zaniechał 
dla oświecenia Porty, względem jey interessu. 

Dnia 5 b. m odprawiło si wielkie zgroma- 
dzenie Dywanu u Muftego, Podczas zebraney ra- 
dy, lnternuncyusz Austryacki wysłał Pana /7uszar, 

jerwszego swego tłumacza 2 poleceniem, aby Reis- 
Effendemu podał noig areh ęc=jąch naymocniey do 
utrzymania, pokoju. Na tey radzie nic ostaleczne- 
go nie postanowiono. 

Dni 6 i 7 b. m. przeszły na rozmowach 
między Internnncyuszem i Posłami sprzymierzo- 
nych Mocarstw, oraz na po przełożeń In- 
ternuncyusza do Porty. ma 7 b. m. odebrana 
z Smyrny wiadomość o przedsięwziętem wylądo- 
waniu Fabviera i Cochrane na wysyę Scio, utru- 
dniła układy. 

~ Dnia'8 b. m. Reis-Effendi uwiadomił tfuma- 
cza Posła Angielskiego o postanowieniu Rady'io 
żądanem przez Partę zadosyć uczynieniu za wypa- 
dek w Navarinie, a nazajurz powtórzył to tłuma- 
czom Posłów: oe 


< 
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-| *fPoewolone drukować. Z polecenia JIP. Litewskiego FF ojennego Gubernatora. 
- dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 145. 


Wiłno dnia 7 Grudnia bs. 4827 Roku, 


OBDABÄEHAIË: 


3 AMUEPATOPCRATO Bocrtamarte.tbrtaro 
nowa, òm» C. Ilemepóyprćkaro Onekynćkaro CoB'5- 
nia CHMb O6GABAJEMCH: YMO Bb OHOMb JIpPOĄAEMCA 
cwaykuiommaro mryóAMAHAro mopra, 3axOkEHROR M 
Npocpo4eHH0e NEĄBHKHMOE mwbuie nośoiinaro 
TUnra6c> Kannmana kosa GmeńauoBuua otn- 
zecuza Goćmonutee Morńaćaćkoji Py6epnie Yay- 
torckaro Mosbma, Bb-texb Kunnnyb 205, Bb gê- 
pennax» Hocopesż 21, u 'Toprogkb nrepece1cn- 


HbIX% BD cex0 Ńamnnybi 50, m moro 250 peBnsx- . 


CKHXb MYKECKA NOJA AYM, TIHACAHBIX NO HOCAB- 
aneit Bb beaopyciu pezusiu 1816 roga, Cb po:kąCH- 
HLIMH IIOĆAXB peBH3IK, CO BCEIO mpitan eska CIO 
ka ćemy nmkiiro 3éMICHO HM BCAKiMŁ HA ÓHOŃ 
cmpoeniem»; Ax Tero Ha$HaweHPI CpOKH MOPTAMb 
Gyayigato 1826 roja reuBapi mBcana IepBBIi 24, 
siropniit 26, u mpemik 31 uucab. ZKeaaromis Ky- 
name mórkuie cie, Morymb ABAAMCA Bb Onekyne 
triii Corhfth 1oka3aAHbIXh YHNb BhTIPACYĄCMREH- 
HOC BpóMA, M BHAHNIb Rh OHOMv rpoqasaćmomy H> 
mdaiio outen, ycaonie x popsy kymień kpenoemit 
Axemequnopb OEMOAOBCKA. 


a Rada Opiekuńcza St. Petersburska Crsan- 
$krEGo Domu wychowania ninieyszóm ogłasza, 1 
w niey przedeje się pizez auktyą z publicznego 
targu, óddauy na ewikcyą i przeterminowańy nie- 
ruchomy majątek zmarłego Sztabs Kapitana Ja- 
kóba Stefanowicza Dymćzewicza, położony w Mo- 
hilewskiey gubernii, w Czausowskim powiecie ; 
w majętności Kiszczyce 205, we wsiach: Nasore- 
wie 21 i forhowce przeniesionych o majętności 

iszczycy 30, w ogóle 256 rewiżyynych dusz płci 
imęzkiey, zapisanych podług ostatniey na Białoru- 
si rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po-rewizyi; 
ze wszelką należącą do tego majątku ziemią È 
wszelkiem na niey zabudowaniem; dla czego na- 
Żnaczono terminy do targow następującego. 182 
roku w rhiesiącu styczniu pierwsży z4, drugi 26 
m trzeci 51. Życzący kupić ten majątek zechcą 
przybyć do Rady „porcji © oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku ińwentarz, warunki i formę 
przedaźnego prawa. 4 
Expedytor Osmołowaki. 


| mm 


1 Om fimoszćxo-Bmaietckaro Tlpuaża Ob- 
Mrecnrennaro Ilpuspeuin oówaBazewica , «INO 34 
ueBosypam» BuaeuckumMi ©ÓWBAMEAAMU BapBa- 
pa Q)peeponoro u CbIKOM% Cx Cb MepBAro 6paxa 

eniamunou» (feasneópom» cażąyemaro IIpuka- 
y kansmóaaa 997 p: Q14 Xon. cepeópóm», 3410%eu- 
yp Bb obecnétenie OMBIXA KiMNEARBI AfyeMaXR* 
ami gomb ke numb (fpeepozoit wćwnty en (Meis 
anqe6py ńpinajabnajii Bb I. Barnas wa JamkoB0it 
radu moj» N., 106 maxoqamiiica, O4EHEHHBI Bh 
5,915 py6. cepeópom», Gyakm* npoąaRanicA Bb CEeMb 
1lpukask Oómecmksennaro Ilpuspenia co anā ino- 
gąuzitiaro npunesamania Bb Beąomócniaxh obe- 
nx» Umoamńęn pesh sembipb mócaina, A UMO Kb 
cewy oto60 trasmaućkbt 6yqyML MpeĄBADANEABHBIA 
epoku. Hoaópa 50 aua 1829 roga. 


1 Od Magistratary Powszechney Opieki 
Łitewsko- Wileńskiey Guber. ogłasza śe: Łażą 


nie powrot Wileń. Obyw. Barbarą Frejerową - 


i synem jey z pierwszego małżeństwa Benijami- 
hem Felcebrem należnego Kapitału g57 r. gır 
"sr. założony na pewność onego dom murowa» 
my dwupiątrowy w Mieście Gubernskim Wilnie 


na Zamkowey Ulicy pod N. 106 sytuowany, 


bg15 r. Sr. oceniony do pomienionych Freje- 
rowey i syna jey Felcebra nalëżący; będzie się 


„ 


sprzedawać w Magistraturze Powszechney Opie= 
ki z dnia poznieyszego zamieszczenia w wiado= 
mościach obu stolic ninieyszćy awizacyi, we czte- 
ry miesiące do czego osobno będą naznaczone 
poprzedzające termina. ghra 30 dnia 1827 roku. 
; Henpemennnrii Hxeu» IIprka3a n Kagarepb 
Kaeiicm». 
Cexkpemap» Mean» Coxrmann. 
Haraabictk» Unioaa Dydepucxiii Cekpemapt 
Anąpinebnoxiń. ; : 


+ 1 0d Podolskiey Magistratary Powszech= 
ney. Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterninowany dom M: 
rowany, kamienieckiego obywatela Żyda Abram- 
ki Fropmana, położony w cyrkule miasta, z na- 
leżącemi do niego mirowanemi i drewnianemi 
przybudowaniami , a mianowicie: ze składćm, 
wozownią, z trzema kramami i ze sklepem, oce- 
biony 15885 rub. assygn., dla uzyskania długu, 
pożyczonego w 1823 A wynoszącego oprócz 
procentow :500 rub. srebr.; dla czego nazna- 
Czone terminy dotargow; 1szy 5, 2gi 7 a Sci: 
ostateczny g marca następującego 1828 roku; 
Życzący kupić dom ten zechcą przybyć do Ma- 
$istratary Powszechney Opieki w pornienionych 
dniach o11 godzinie zrana, i widzieć w niey 
przedającego się domu inwenfarz i warunki. 
Sieć Sekretarz Czaruucki. i 


a 


Boópylickik Umpotmtaitit Kówumnemt 56 
temirrópt OóbABAANP , UMO HA pasiipie HocmAaBKA 
u jtepenosku aaa Boópyjickoń kptnocmu cmpou- 
meibubixb MamMepianoBhb Ha 1828 roa nomipeó- 
HBIXb, MIOPTH UPOHSBEAYNICH BŁ OKMIAÓPK Hacimo- 
iaro roga, a Ha pa3ubla paó01BI Bb 3NAYMTNIEAK= 
Homb YMCÄB macmepoRBIX> M pa60unx» nrojeń Bh 
6yayińem» 1828 ogy 11,12, 10, u nepernopiwnu 16 


racm, CX0ĄB0 BOZIO Renno HA HETO TMO cemy ome 
sbrunuaro flauanscmeBa nopyuennocmu. SĘ 


Kosauyiu ma zcb Bo oÓWE nompeómoczaić 


U 
” 


Ę i 


mpejbABiEUK Óyqyme ta ABRO Bh Kouamemt. 
BoGpyjick» nuoaópa 25 qua 1827 Topa. 
Ilpeącząamea» Teneparb Marop» Beprs. 
Maem» no Jkosomateckoń vuacmu Ocans 
Depnaąskiń. 
3a Cekpemapa Vumep» Ieiirsapmepx 10 
«nacca Iluuyrun». 


2 Komitet Budowniczy Bobruyski 30 wrze- 


śnia ogłaszał, iż na różne dostawy i przewoskę. 


do fortecy Bobruyskiey budowlowych materya- 
łow w 1828 roku potrzebnych, targi odbywać 
się będą w październiku teraźnieyszego roku, a 
do różnych robot: w znaczney liczbie maystrow 
ï robotnikow w rastępnjącym 1828 roku 11, 
12, 15 i przetarg 16 miesiąca stycznia. 
Jednak chociaż odbyły się targi w miesią- 
cu październiku, lecz dla niejawienia się ży- 
czących, ceny na wiele przedmiotow były bar- 
dzo wysokie, w tey liczbie na 8,000 kubicznych 
sążni drew, potrzebnych do starey cegielni nad 
rzeką Berezyną i do innych zakładow , któse 
były w 1827 roku po8 rubli 5o kopiejek, te- 
raz po 12 rubli assygnacyami Państwa, nie- 
licząc łaży. zostały więc niepoywierdzone. A- 
zatem na dostawę, przewozkę ina różne roboty 
będą się odbywać nanowo targi, w pomienio- 
nych wyżey styczniowych terminach. 
| Przytóm zawcześnie Komitet wzywa Życzą- 
cych z dostatecznemi ewikcyami i uwiądamia , 
iż oprócz pozwolenia wydawać zadatkowe do 
połowy summy, pieniądze, pod osobną ewikcyą 
rubel za rubel, wyłącznie w miarę wystawki 
drew pieniądze opłacane będą bez wszelkiey 
miitręgi, na co Komitet odebrał już 25 t. ru- 
bli na rachunek 1828 roka i tyleż niezwłócz- 
nie od Inżenierskiego Departamentu przyydzie 
do niego, jedynie na przygotowanie drew. Zy- 
czący je dostawić mogą uprzednio podać do 
‘Komitetu swoje objawienia z wyrażeniem ceni 
Życzeniem dostawienia teraz, alho za odkryciem 
rzek, lub na piśmie uwiadomić o tém Członka 
tego Komitetu po części Ekonomiczney, zgodaie 
z danem jemu w tey rzeczy od wyższey Zwierzch= 
ności poleceniem. | 
Warunki na wszelkie w ogólności potrze- 
by, objawione będą za jawieniem się do Komi- 
teta, Bobruysk 25 listopada 1827 roku. 
Prezydujący Jenerał Major Berg. 
Członek po Ekonomiczney części Józef 
Bernacki. 
Za Sekretarza Unter Ceychwarter 10 klas- 
sy Piczugin. 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 


MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etą.etc. > 


Urodzonym Ryszardowi i Juliuszowi An- 
drzeykowiczom sukcessorom zeszłego Felixa An- 
drzeykowicza w stopzin tegoż oyca własnego 
debitorom, Michałowi Habermanowi stosnjące= 
mu pretenssyą of. 17.894, gr. 11, Janowi Ko* 
niuszewskiemu o f. 10,000, Andrzejowi Petra- 
chowi of. 10,000, Ignacemu Henszelowi o czer- 
zł. 425, Heronimowi Kostrowickiema o f. 6,666 
gr. 20, po Apolinarym Adamowiczu Balbinie Da- 
wgierdowey o f- 6,666 gr. 20, Benedyktowi 
Rombowiczowi o czer. zł. 130, po Felixie Brzo- 
zowskim Annie Brzozowskiey o czer. zł. 650. 
Teresie Andrzejewskiey o f. 17,540, Józefowi 
Kułakowskiema i Antoniemu Bildziakiewiczowi 
of, 4,000, Krystynie z Szalcow Kurnatowskiey 


o f. 5,000, LiadwikowiHrabi Pacowi of. 22,000, 
po Giernardzie Szaumanie Mikołajowi, Domi- 
nikowi i dalszym synom Szaumanom o czer. zł. 
200 if. 2,666 gr. 20. Autoniemu Błażejewskie= 
mu of. 1600, Franciszkowi Edwardowi Pilec- 
kiemu o czer, zł. 915. if. 52,799 gr. 19, po Ba- 
zylim Błażejewskim Johannie' » Błażejewskich 
Odyncowey © f. 2,000, Mateuszowi Bańkow= 
skiemu o f. 21,497 gr. 15; po Xiędzu Stanisła- 
wie Szafkowskim Józefowi Szafkowskiemu i 
Alexandrowi Wielamowskiemu o f. 8000. Fran- 
ciszkowi Rapackiemu o f, po Macieja Dawido- 
wiczu Janowi Dawidowiczowi i Janowi Wio- 
snowskiemu o czer, zł, 500, Róży z Kulewskich 
Mirskiey o f. 10,000. Dominice Chmielewskiey 
o czer. zł. 150, if. 7,535'gr. 10, po Ludwika 
lwanowskim Tomaszowi Iwanowskiemu o f. 
Dombrowskiemu of. 1558 gr. 20, po Józefie 
Szukiewiczu Józefie Szukiewiczowey o £.5.3353, 
gr. 10, Antoniemu Piotrowskiemu o f. 5,000, 
po Antonim’ Rogowskim Waleryi Rogowskiey 
i Johannie Rożewiczowey o czer. zł. 43 if. 5,359 
gr 17, po Jodkach Igaacemu Sosonce of. 5,000, 
Jakubowi Wysockiemu o f. 4,000, Wawrzyn- 
cowi Fietkiewiczowi i Stanisławowi Hubarewi- 
czowi o f, 10,000, Józefowi Kołomyciskiemu o 
f. 81 gr.7, Franciszkowi Czernikowi o f. 536, 
Jackowi Karłowiczowi o f. 1,982 gr. 24, Grze- 
gorzowi Matusewiczowi o f. 605 gr. 24, Zofii 
z Lipniekich Marmątowey o f. 2,000, Mikoła- 
jowi Nowokańskiema i Jurszy o f. 2,000, Aga- 
bie Żókowskiey o czer, zł, 120 i f. 600, Ma- 
guusowi Pilarowi o f. 6,666 gr. so, Ludwiko- 
wi Katelowi o f. 5,090 gr. 4, Juniewiczowi o f, 
1,880, Franciszkowi oycowi i Ottonowi synowi 
Weysenhofom o f. 100,000, Xaweremu Ryłło- 
wi o f. 20,000, jakoż dalszym krydytorom Xię- 
cia Karola Radziwiłly, Janowi Strupińskiemu 
o f. 26,066 gr. 20, sukcessorom Józefa lsajewi- 
cza o czer, zł. 200, i f, 2,000, Ignacemu Ma- 
jewskiemu o f., Zelwitrowi o f., po Annie 
Stupnowiczowey, Stefanowi i Annie Podoliń- 
skim o czer. zł. 150 if. 600, Piotrowi i Wik- 
toryi z Bielskich Głowackim o czer. zł. 128 i 
f. 850, Stanisławowi Adamowiczowi mającemu 
pretensyą ze sprawy graniczney i szukającemu 
wypłaty pieniędzy z dekretow granicznych, suk- 
cessorom Pawła Targońskiego o czer. zł. 200, 
Tekli Rogoyszynie o'f, 1,900 gr. 20; po Janie 
Jastrzębskim Antoniemu i Franciszkowi Jastrzęb- 
skim, oraz Józefowi Kamieńskiemu o czer, zł. 
265 i f, 6,288, Michałowi Klimowiczowi o f. 
799 gr. 15, Piotrowi Borysewiczowi o f, 5,895, 
sukcessorom Kazimierza Zajączkowskiego o f. 
200, sukcessorom Józefa Kuleszy o czer. zł. 50 
if. 1,106 gr. 20, Heronimowi Kościałkowskie= 
mu o f. 1,000, Ludwice Baranowskiey o f. 4,000, 
Franciszkowi Rożewiczowi i sukcessorom Jana 
Kulewskiego, Józefowi Błażejewskiemu czer, 
zł, 10 if. 23,967 gr, 18, oraz expensa prawne 
przez jego zastępowane Xiężom Karmelitom 
święto Jerskim Wileńskim i przełożonemu Wa» 
wrzyncowi Mankowskiemu o f. 12,000, Tryni= 
tarzom Trynitopolskin Wileńskim i Ministro» 
wi Błażejowi Kropiwnigkiemu o f. 20,000, Mi- 
sionarzom Wileńskim i przełożonemu Józefowi 
Bohdanowiczowi of. 50,400 Karmelitom Bo- 
sym Wileńskim i przeorowi Maurycemua Porzyc= 
o talarów 5,125, Bonifratrom Wileńskim i 
przełożonemu Szymonowi Sarneckiemu o£ 


. 


14,780, Karmelitom Lidzkim i przeorowi Dy- 
onizemu Bałsewiezowi o f. 4,000, Augustyanom 
Wileń. i prowincyałowi Augustynowi Leopol- 
dowi Koryckiemu o f. 25,000, Pijarom Lidzkim 
i Rektorowi Kalasantemu Sankowskiema o f. 
14,000, emerytom Wileńskim i proboszczowi 
Wincentemau Mikuckiewu of. 52,000, kapitu- 
le Wileńskiey i prokuratorowi Janowi Cywiń- 
skiemu oczer. zł. 500 if. 21,000, Parochowi 
Czereskiemu Justynowi Kołłyńskiemu o f. 666 
gr. 20, Altarystom: Dylewskiemu Wincentemu 
Kobylińskiemu o czer.zł. 500, Lidzkiemu Ale- 
xandrowi Hurczynowi o f. 12,000, proboszezom: 
yrmuńskiemu Kalesantemu Sankowskiemu of, 
17,550, i anuaty coroczney Kościołowi i szpi- 
talowi of. gg, Zołudzkiema Mateuszowi Szu- 
kiewiczowi o f. 2,000, Osowskiema Wincente- 
mu Linkimowi o f. 2,000, Białohrudzkiemn 
Tomaszowi Radkowskiemu coroczney anuaty o 
f. 150, Pannom miłosierdzia Wileńskim i prze- 
łożoney Annia Puszuwnie o f. 20,000 , Domi- 
nikankom Nowogrodzkim i przeoryszy Kata: 
'rzynie Ostrowskiey o czer. zł. boo if. 50,000 Be- 
nedyktynkom ŚSłonimskim i Xieni Alexandrze 
Pachalskiey of. 20,000, Starozak. Rawinowi 
Lcybowiczowi Rubinszteynowi mieszkańcowi 
Berdyczewskiemu o r. 6,095, Ayzikowi Nachma- 
nowiczowi mieszkańcowi Lidzkiemmu o r.500,Hir- 
szy Lewińowi mieszkańcowi Nowogrodzkiemu 
o cz. zł. 45, tudzież dalszym kredytorom i preten- 
sorom tak żałeych jako też Xięcia Karola Radzi- 
wiłły Pozew przed Sąd Głów. 2go Departamentu 
Gaubernii Litewsko- Grodzieńskiey z powództwa 
UUr. Michała, Mikołaja i Franciszka Xiążąt Ra- 
dziwiłłów , którzy czybią referencyą do zapi- 
sanych w Sądach Gtównych na taxę wieczystą 
i Exdywizyą oświadczeń, mianowicie w Depar- 


tamencie sgim Grodzieńskim pod Dattą 8 gbra' 


roku ninieyszego, 1827, zaś w porządku mają 
rzecz oto: nie przeto żałcy taxę i Exdywizyą 
majątku swojego oświadczyli, żeby z tego mie% 
li zamiar tak aatecessorskim jako też własnym 
oraz zmarłego Xięcia Karola realnym kredy- 
torom satysfakcyą zinitrężać, lecz owszem za do- 
strzeżeniem Że niema srzodka przez jaki mo- 


gliby Żałcy antecessorskim i własnym opisom , 


uległość dopełnić, swoje fundusze Ziemne z dóbr 
Jaworu, Zyrmutszczyzny, Deynowa i Bielska 
składające się poświęcili, z których w miarę wy- 
krycia każdego z kredytórów rzetelnego długu, 
ciź kredytorowie będą zadowolnieni, Że zaś jest 
liczba nie mała różnego tytuła Kredytorów ja- 
koto: antecesorskich, własnych Żałe. i zeszłego 
ich brata Xięcia Karola Radziwiłła, na schedzie 
pozostałey od ulokowania debitów antecessor- 
skich opierać się tylko mogących, a do jakich i 
sami żałe. zapłaconych ża jego debitów są pre- 
tensorami, że prócz tego są zawinienia funduszo= 
we i summa bankowi Petersburskiemu należna, 
przeto zaymować uwagę podobne kredyta po- 
winny , aby kaźdy rodzay dłagu usprawiedliwio- 
ny przez kredytorów rzetelney pożyczki i hipo- 
tekowaney formalnością prawem i Ukazami 
przepisaną znalazł na ziemi oddającey się pod 
konkurs respektywe sched właściwych sposo- 
bem wieczystey taxy zapewnienie, ztąd więc 
rozumieć należy, że jak nikt z kredytorów po- 
święconćy fortuny przez żałe. Xiążąt Radziwił- 
łów na cel zadowolnienia ich kredytów za zło 
mieć nie thożć, tak Sąd Głny we względzie do- 
pełnienia wszystkim kredytorom satystakcyi de= 


„eydując taxy wieczystey exdywizyą, jak można 


nayprędzey zjazd Sądu Exdywizorskiego do 
dóbr Jawora w Słoniroskim Powiecie sytuowae 
nych, w komplecie z trzech osób ndeterminuje, 
reguły właściwe rodzajowi sprawy Konknrso= 
wey przepisze, komornika dla zwerefikowania 
mapp wytmierzoney ziemi w dobrach oddają= 
cych się pod koukurs przeznaczy i zuwagi że 
ciź komornicy niewiele będą mieli pracy, onym 
solaryow wielkich nie zakreśli, dług bankowy 
do kredytorów ku kaźdoroczney wypłacie w 


częściach przez Ukaz wyświeconych przywąże; 


a kredytorów na ziemi satysfakcyą obezpieczy, 
Żeby zaś nikt dla oszczędzenia dziedziców i sa- 
mym  kredytorom expensow exdywizyi , nie 
przedłużał, do prawideł dających się Sądowi 
Exdywizorskiemu, gdyby w drugim terminie 


„zjazdu swojego bez żadnych odroczeń ukończyć 


Exdywizyą starał się pryncypalnie ostrzeże, w 
końcu jako pozaawizowaniu trzykrotnem wszy- 
stkich kredytorów przez Kuryera Liigo nanie- 
stawających do Exdywizyi ammissyą zapisać 


poleci, a resztę pozostałego majątku od uloko- 


wania kredytorów między trzech braci Xiążąt 
Radziwiłłow rozdzielić nakaże, i tym powodem 
aby nikt z kredytorów do Żadnych subseliów 
żałc. Radziwiłłow nie ewokował , mdecyduje, 
zaś na sakcessorach zmarłego Felixa Andrzey- 
kowicza summę kapitalną z oblign 60,000 i pro- 
cętow drugie tyle, wskazać i expensami praw- 
nemi temuż Sądowi Taxatorsko-lixdywizors= 
kiemu poraczy. Z wolnością poprawy tey żałoby. 

Roku 1827 nowembra 30 dnia Wożny 
Świadczę iż tego pozwu w sprawie JJOO. Xią- 
Żąt Michała Mikołaja i Franciszka R:adziwiłłow: 
1 Kopia W. Magnusowi Pillarowi Majorowi 
W. Ross, w Mickunach: 2 XX.Karmelitom świę- 
to Jerskim i przełożonemu WJX. Wawrzynco= 
wi Mańkowskiemu: 35 XX. Trynitarzom Try- 
nitopolskim i Ministrowi WJX. Błażejowi Kro= 
piwnickiemu: 4 XX. Misyonarzom i przełożo= 
nemn WJX: Józefowi Bohkdanowiczowi: 5 XX. 
Karmelitom Bosym i przeorowi WJX. Maury- 
cemu Poizyckiemu: 6 XX. Bonifratrom i prze- 


„łożonemu WJX. Szymonowi Sarnaskiemu: 7 


XX. Augustyanom i prowincyałowi WJX. Au; 
gustynowi Leopoldowi Koryckiemu: 8 XX. E- 
merytom i proboszczowi WJX. Wiucentemu 
Mikuckiemu: g kapitale i prokuratorowi WJX. 
Janowi Cywinskiemu: 10 Pannom miłosierdzia 
i przełożoney W, Annie Puszawnie w Wilnie 
oczewisto wręce popodawałem, że w Gubernii 


 Mińskiey WWJPP. Mikołajowi i Dominiko- 


wi Szaumanom , Róży z Kulewskiey Mirskiey, 
Janowi Strupińskiemu Szam. D. Pol., Xiędzu 
Jastynowi Kottinckiemu Parochowi Czereskie- 
mu, sukcessorom Józefą Isajewicza, Jakóbowi 
Wysockiemu porucz. W, Pol. Zaś w Lidzkim 
JWW. i WW. Stanisławowi Adamowiczowi 


‘Prezyd. Grav. Lidz. Kawaler., Bolbinie Daw- 


gierdówey Reg. Gran. Lidz., Benedyktowi Rom- 
bowiezowi Por. W, Pol. Józefowi Kułakow- 
skiemu, Antoniemu  Bildziakiewiczowi Reg, 
Gran. Lidz, Ludwikowi Hrabi Pacowi Gene- 
rał. W. Pol. Senatorowi Krół. Pol. Kawą- 
ler., Franciszkowi Edwardowi Pileckiemu Pr. 
Ziem. Ptu Lidz. Mateuszowi Bańkowskiemu 
Rot. Ftu Troc., Józefowi Szafkowski emu, Ale- 
xandrowi Wielamoskiemu, X. Wincentemu Lin- 
kimowi Dziek, Lidz. X, Józefówi Kałasańtemu 
Sankowskiemu Prob, Zyrmun. Franciszkowi 
J% | 


Marsz. Wiłkom. oycowi Ottonowi synowi Wey- 
senhoffom, Ignacemu Śosękowi , Mikołaiowi 
Nowokuńskiemu, Jurszy, Agacie Zokowskiey, 
Ludwikowi Katelowi Porucz. woysk Prus., 
Xawereimu Ryłłowi Nadwor. Sowiet., Ignace- 
mu Majewskiemu, Józefowi Adwok. Subsel. 
Lidzkich, i Antoniemu Błażejewskim, Piotrowi 
i Wiktoryi Głowackim, X. Wincentemu Ko- 
bylińskiemu, Stefanowi i Aunie Podolińskim 
Komor. Ptu Lidz., Piotrowi Borysowiczowi, 
Heropimowi Kościałkowskiemi, XX. Karmeli- 
tom Lidzkim, XX. Pijarom Lidzkim, X. Ale= 
xandrowi Harczynowi, X. Mateuszowi Szukie« 
wiczowi, Ryszardowi i Juliuszowi Andrzeyko= 
wiczom, Franciszkowi Rapackiemu, Ignacemu 
Henszelowi Sędz. Gran. Lidz., Wawrayńcowi 
Fietkiewiczowi Komot. Lidz., Stanisławowi 
Hubarewiczowi Asses. Sądu Głów. Grodzień., 
X. Tomaszowi Rutkowskiemu i Starozakonne= 
mu Ayzikowi Nachmanowiczowi; w Nowogrodz- 
kim Pannom Dominikankom, a w Słonimskim 
Pannom Benedyktynkom, i ńakoniec w Berdy- 
* czewie żydowi Rawinowi Lcybowiezowi Ru- 
binszteynowi, toż pozwy w poosobnych kopiach 
z honorami oczewisto w ręce popodawane i 
pozeznawane zostały, tudzież Żo w mieście bi- 
dzie do drzwi Sądowych Ziemskich kopie oso- 
bne WW. Franciszkowi Różewiczowi, Lud wi- 
ce Baranowskiey, Annie Brzozowskiey, Teresie 
Andrzejewskiey, Krystynie Kurnatowskiey, Do- 
minice Chmielewskiey, Tomaszowi Iwanowskie- 
mu, Dombrowskienu, Antoniemu Piotrowskie= 
mu, Waleryi Rogowskiey, Johannie* Rożewi- 
czowey, Józefowi Kołomyńskiemu, Franciszko* 
wi Czernikowi, Jackowi Karłowiczowi, Grze- 
gorzowi Matuse wiczowi, Zofii 2 Lipnickich Mar> 
mątowey, Zelwietrowi, sukcessorom Pawła Tar- 
gońskiego, Tekli Rogoyszynie, Antoniemn i 
Franciszkowi Jastrzębskim, Józefowi Kamień- 
skiemu, Michałowi Klimowiczowi, sukcessorom 
Kazimierza Zajączkowskiego, sukcessorom Jó- 
zefa Kalusza, sukcessorom Jana Kulewskiego i 
Starozakonnemmu Hirszy Liewinowi; jakoż ża o= 
' prócz kopiow poosobnych j>szcze wszystkim 
ogólnie jedną kopią w Now ogródku, drngą kopią 
w Słonimie, 4 trzecią kopią w Wilnie także do 
drzwiow Sądowych Ziemskich poprzybijano i 
pozeznawano. Nakoniec że Xiążęta Ichmość 
Radziwiłłowie przez awizacyą generalną JW. 
Michała Habormana Marszałka Obwodu Sey> 
neńskiego, WW. Jana Koniuszewskiego Sęda 
Gran. Wołkow. , Andrzeja Petraseha porucz 
woysk polsk., Herónima Kostrowickiego ka> 
pitana woysk połs.; Johannę z Błażejewskich 
Odyńcową pórticz wóysk pols.. Jana Dawido- 
wicza, Jana Wiószowskiego, Juniewicza, Józe- 
fẹ Sznkiewiczową porucz. woysk pols., nawet 


tych wszystkich którzy pozwy przez Woźnych. 


„pootrzymywali, oraz dalszych kredytorów i 
pretensorów tak antecessorskich jako też wła 


snych i bfata zeszłego Xięcia Karola Radzi- . 


wiłły realne dopominki i prawne mających, na 
jednoczasową rozprawę przed Sąd Główny 280 
Departamentu Gubernii Litewsko = Grodzień* 
skiey wzywają, zawiadomiłem. 
Piotr Znamierowski W. P. Lidz. 
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Roka 1823 miesiąca decembra 1 daia. Przed 
Aktami Grodz. Pta Wileń. obecnie stawająć 
Woźny JP. Piotr Znamierowski relacyą takoż 
wego pozwu zeznał i z ouego zeznania w pro- 
tokule potocznym zeznań własnoręcznym pod= 
pisem stwierdził, 

Przyjąłem Ignacy Kiełczewski Wileński 
Grodzki Regent. 

Czytałem z Xiępami Józef Adamówie7: 

Wolno drukować. Wilno d. 4 grudnia 
1827 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz: 


2 Mińska Magistratura Powszóchney O- 


pieki ninieyszóm ogłasza, iż w niey oddaje się 


na przedaż przez aukcyą z publicznego targu ; 
oddano na ewiktyą i przeterminowane muro- 
wane trzypiątrowe skrzydło, Komornikow Chem+ 
skich, Anny i Kazimierza Antoszewskieli, poło- 
Łone w mieście Mińsku na Wysokim Rynku, o> 
cenione 14,000 rub. assygn., do czego nazną= 
czone będą targi we cztery miesiące od pożniey= 
szego wydrukowania tego ogłoszenia w gazetacł. 

Członek Magistratury i Kawaler Samuel 
Kostrowicki. Sekretarz Stalgiński. 

a Od lzby Skarbowey Podolskiey ogłasza 
się, iż Starostwo Gaysińskie w tymże powiecie 
położone i zawienające w sobie wsi: Kiślaki, Kars 
bowkę, Mitlinee i Szurę w którym w ogólności 
włościanskich dymow 282, szlacheckich 54 i 
żydowskich 5, w nich włościan płci męzkiey 
883, a żeńskicy 801 dusz, do tego Starostwa 
należy ziemi oromey 287 dziesięcina 1959 sążni, 
a sianożęci 5o dziesięcin 1204 sążni, z niego 
wyliczono, podług lustracyi 1798 roku docho= 
du3,8g99 rub, 21 kop. srekr. na rok; przez ręzo- 
lucyą P. Ministra Skarbu, wypuszcza się w aren= 
downą dzierżawę od d, 25 marca 1828 roku 
na lat dwanaście; na co targi oabywać się będą 
w Podolskiey Skatbowey łzbie w terminach z 
aszym 5, zgim 7, a Żcim i ostatecżnym 15 lu- 
tego następującego 1828 roku, a na przetarg 
dzień ostatni. Zyczący wziąć w dzierżawę po- 
mienione Starostwo, dla targow zechcą przybyć 
na oznaczone terminy z dostatecznemi ewikcya= 
mi do Podolskiey Skarbowey Izby, gdzie będą 
okazane w każdym czasie inwentarźe i warun- 


_ ki, podług których Starostwo to wypuszcza się 


w arendowną dzierżawę.  Sowietnik Kryeki 
Sekretarz Storożewicz. 
endi mw $ 

= B Na mocy ‘rozporządzenia Szlacheckiej 

Pittu Wileńskiego Opieki dnia 26 przeszłego 

miesiąca oktobra teraźnieyszego roku tastałego; 

w domie JW» Pazyny w mieście Wilhie przy 

ulicy Sto Michalskiey pod N. 1 19 położonym, bę 

dzie się wyprzedawać z publiczney licytacyi w 

dnin 12 teraźnieyszego miesiąca decembra i 

następnie: ruchomość pb zeszłey Angieli Xię= 

Łney Giedroyciowey pozostała. w obecńości ni-/ 

żey podpisanego jako od Opieki Szlacheckiey 

delegowanego. Zyczący przeto nabydź tako- 
wą ruchomość, zechcą jawić się na przeznaczony 
termin do pomienionego domu. 1827 miesiąca 
xbra 1 dnia. | : 
Ziemski Wileński Pisarz Józef Naborowski 
Wiatry. Odmiana % powiót. 
Pogoda 


Pogoda 
Pogoda , 


Zachodni 
Południowo-zach. 
Południowy 


